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Nie popalił petfcafiiiem świata
Jak doncsi „Dziennik Polski” , pisma angielskie 

przestrzegają przed zbyt pobłażliw ym  traktowaniem 
zbrodniarzy w ojennych  i piszą m iędzy innym i: „P o  
ostatniej w ojn ie  W ilhelm  II, Hindenburg, Ludendorf 
i Tirpitz, którzy mieli być ukarani przez sojuszni­
ków , zmarli w szyscy  w spokoju  na sw ych własnych 
łóżkach, G d yb y  m ordercy i kaci -Europy mieli p o ­
nownie ujść zasłużonej kary, to fakt ten pozostaw ił­
by  trwałe i g łębokie uczucie goryczy  w śród m ilio­
nów , które tyle w  tej wojnie przecierpiały” .

A  jednak sojusznicy nie pow zięli jeszcze żadnych 
decyzji w  spraw ie m iejsca, czasu i form y sądu, 
przed którym  mieli by  stanąć głów ni zbrodniarze 
wojenni. Z b y t yduże jest zamieszania a zą mało 
skoordynow anej w spółpracy  w tym kierunku i to 
D ow odnie luki, przez które wym knęli się w czasie 
ostatniej w ojny p rzyw ód cy  niem ieccy.

Ponadto przejaw ia sie pożałow ania godna skłonność 
do  łagodnego , pełnego w zględów  traktowania ujętych 
już przestępców  i charakterystyczna niechęć podaw a­
nia nazwisk m orderców  d «  w iadom ości publicznej.

K to figuruje na liście po  Hitlerze i G oeringu I 
Nazwiska te pow inny b y ć  ujaw nione społeczeństw om . 
P rocesy o  zdradę, przeprow adzone przez sądy p o ­
szczególnych  krajów , jak naprzykład proces Lavala w e 
Francji, nie napotkają na pow ażniejsze przeszkody, p o ­
niew aż chodzi e  naruszenie przepisów  kodek, karnych.

Załatwienie spraw y pow rotu  przestępców  pa 
obszar danego Pań3twa m oże nasuwać pew ne trud­
ności szczególnie, gdy kilka Pafl?tw bedzie żądać 
wydania tego sam ego zbrodniarza Przy przeprow a­
dzeniu sądu nad głów nym i zbrodniarzam i, jak G o- 
ering, Hiraler, Rozenberg i im podobn  , będzie to isto­
tnie problem  trudny do  rozwiązania.

Jaki ma b yć  skład trybunału siedzącego, jakie 
mają być zastosow ane norm y prawne i jaka ma być 
zastosowana procedura 'są d ow a  w tym w ypadk u ? 
Faktem jest, że ludzie ci nie mogą być sądzeni 
z m ocy prawa m iędzynarodow ego, albow iem  praw o 
takie nie jest realną rzeczyw istością.

Z ach odzi pytanie, p c c o  ich sądzić w ogóle  ? Ich 
v> ina nie wym aga dowodów") Została ona udow d- 
didona k rwią i zagładą, jaką sprow adzili na Europę 
przez w yw ołanie w ojn y  w  roku 1939, Ich wina zo ­
stała róv<n eż udow odniona przez fakt istnienia o b o ­
zów  koncentracyjnych, udow odniona torturami bez­
bronnych kob iet i dzieci i m orderstwam i na morzach, 
dokonyw anym i z zimną krwią.

C okolw iek  mnmy uczynić —  musimv uczynić 
szybko. Im dłuższa zw łoaa, tym w lęksże n iebezpie­
czeństw o, że zbrodniarze mogą ujść karze. Nie ch ce ­
my bynajniE;ej, by  N.eracy znow u kpili z nasze) ła­
godności, szykując się do  następnej wojny.

Prez. Truman o odszkodowaniach
M O S K W A . W edług doniesień z W aszyngtonu, 

Prezydent Truman złożv! na konferencji prasow ej 
ośw iadczenie na temat św iadczeń odszkodow aw czych  
Niemiec.

„Spraw iedliw e i słuszne rozw iązanie tego prob­
lemu —  m ów ił prez. Truman —  stanowi jeden 
z najtrudniejszych problem ów  polityki pow ojennej. 
Jest en ściśle zw iązany z zagadnieniem  rozbrojenia 
N iemiec. Przede wszystkim  koniecznym  jeśt uzyska­

nie pew ności, że Niemcy nigdy nie będą się p on ow ­
nie zbroiły. To jest dla nas najw ażniejsze.

Jestem  przekonany, że nasi sojusznicy są w tej 
spraw ie tego sam ego zdam a i te  przy odnośnych 
rokow aniach o ągnięte będzie porozum ienie c o  do 
jasnego sprecyzow ania- naszego program u od szk od o ­
wań. W ysok ość odszkodow ań musi zagwarantow ać 
maksimum od bu d ow y wszystkich o ffi żarów Ln.szczo- 
nych przez Niem ców.
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Konferencja w San Francisko 
dobiega końca

Jak donosi specjalny korespondent Tassa, po  4 
tygodniow ych  obradach  liczne K om isje K onferencji 
N arodów  Z jednoczonych  kończą sw e prace. I chociaż 
w iele szczegółów  nie zostało jeszcze opracow anych  
ostatecznie, to jednak zasadnicze problem y konfe­
rencji z w yjątkiem  spraw y-op iek i, zostały definityw ­
nie rozw iązane. M ożna niemal ze 100 proc. p ew ­
nością  stw ierdzić, że mimo zmian, popraw ek i w y ­
jaśnień, k ióre m ogą jeszcze  być w niesione do statu­
tu —  zasadnicze jego  rozdziały pozostaną takimi, 
jak zostały sform ułow ane przez cztery moę&rstwa 
w Duam barion Qaks.

O ficjalnie ogłoszono, że komitet rozpatrujący 
problem  ustaw regionalnych w dniu 1S maja zakot' 
caył sw e obrady.

Jak wynika z komunikatu to sam o dotyczy 4 k o ­
mitetu II komisji, om aw iającego system  opieki.

Po oświadczeniach, delegatów  M eksyku i Etiopii 
komitet przyjął uchw ałą, m ocą której następne p o ­
siedzenie rozpoczn ie  się odrazu od  rozpatrzenia 
projektu Stanów Z jednoczonych . Przyjęcie tego pro­
jektu, jak stw ierdza komunikat II komisji, bynaj­
mniej jednak nie jest rów noznaczne z jego  uchwa- 
lehiem.

Chrońmy przyrodę
c h ł o p u

Po raz p ierw szy w  W jln e j Polsce po  w ielu la­
tach tak krw aw ej walki z sanacją i okupantem , b ę ­
dziem y uroczyście obch odzić nasze Św ięto Ludow e.

Nie zagłuszą już naszych słów . i śp iew ów  trzaski 
karabinów  policy jnych . Nie rozpędzą  naszego p o ­
chodu  pałki gum ow e granatow ców  sanacyjnych. 
C h łop -gospodarz pełnopraw ny w e  własnym  Państwie, 
Jego na,w iększa siła i gw&i&ncja zam an.festuje sw o­
ją w olę  i podstaw ę.

Stąd obow iązek  m asow ego udziału w Św ięcie.
W zyw am y wszystkich m ieszkańców  w si i p ow ia ­

tu n ow osąd eck iego  d o  w zięcia  udziału w naszej 
ch łopskiej manifestacji.

Z e  sztandarami przybyw ajcie .
Zapraszam y bratnie organizacje robotn icze i stron­

nictwa dem okratyczne do  w zięcia udziału w nńszynt 
św ięcie. ż .

Komunika! retakzy nr 10.
' I., Spraw y ogrodnicze.

Obecfnie m ożna już w ysadzać flanco p«m>dorów. 
Przed sadzeniem  zapraw ić dołki kom postem  lub prze­
trawionym  obornikiem . Sadzić w '  odstępach od

przepłew iać, ziemię na grządkach spulchnić a roślin­
ki o  ile jest gęsty w schód  przerw ać.

W v siew ać jeszcze nasienie cebuli na dymkę. 
Marc! ew  wysiew ana później do  gruntu nadaje . się 
lepiej do  przechow ania w zimie. W ysadzać rozsadę 
kapusty W cześn  ej posadzone zasilać rozcieńczoną 
gnojów ką przed deszczem  lub w dnie pochm urne. 
Zasilać gnojów ką drzew a i krzew y ow ocow ó , 
a szczególnie dbać trzeba o  drzew a starsze, które 
zapow iadają obfity zbiór.

2. N ależy zw rócić szczególną uwagę na stan 
zdrow otny ziem niaków  ze specjalnym  uwzględnie­
niem odmian rakoodpcjrnych. W  w ypadku zauważe­
nia na kłębach kalafiorow ych guzów  raka ziem nia­
czanego, ca ły  materiał, w którym  stw ierdzono guzy, 
winien b y ć  zużyty do  jedzenia lub na pasze dla 
zw ierząt dom ow ych  i to tylko po  uprzednim  ugoto­
waniu, uparow .niu lub upieczeniu. O pojawieniu 
się raka ziem niaczanego należy n iezw łocznie m eldo­
w ać rejonow ym  Inspearorom  Rolnym .

3. W  związku a  w ypędem  bydła na pastw isko 
jeszcze  raz przypom ina się, b y  przejścia  na zieloną

ż paszę w ykon yw ać stopniow o i do  końca maja dokar­
miać pasza zim ow ą. Z achow ać ostrożność, by nie było 
w zdęć i zaw czasu przygotow ać przeciw ko nim środki.

Stajnie w yw ietrzyć, oczyścić  i w ybielić, aby tr-e 
by ło  much.

4. S iew  lnu. Len lubi ok o lice  w ilgotne i ciepłe, 
udaje się w ięc dobrze w dolinach górskich, a Ce 
zakorzenia się płytko, nie szkodzi mu płytkość ich 
gleby. U prawa pod  len pov inna być bardzo dobra, 
ogroaow a. Im gęściej len siejem y, tym w łókno jest 
cieńsze i odw rotnie. Tak w ięc na w łókno cienkie 
w ysiew am y 2C0 do 300 kg na hektar, gdy zaś za­
leży nam tylko na otrzymaniu d obrego siemienia, 
w ysiew am y ok o ło  100 kg na hektar, w łók no mamy 
w tedy grubsze i rozgałęzione

Siew  wim en b yć jaknajrów nieiszy, a w ięc gdy 
sieiem y ręcznie —  w ysiew am y połow i idąc wzdłuż 
pola, a drugą w poprzek . S ienn ik iem  dajem y rządlr 
nie rzadziej jak c o  10 cm . Na ziarno najlepiej siać 
śiewnikiem  dając od leg łość rządków  10-15 cm P o sie­
w ie na małych kaw ałkach w inno się przygrzebać ziar­
no starannie grabiami, na w iększych  żaś puszczamy 
płytko bronę drewnianą a następnie wałek.

DOBRE TRAWIENIE -  TO GWARANCJA  
DOBREGO SAMOPOCZUCIA

A TO  U Z Y S K A S Z  —  PIJĄC W O D Ę  S T O Ł O W Ą

KRYNICZANKĘ i ZUBERA
K T Ó R Ą  O T R ZY M A C IE

J

60 —  80 cm. W arzyw a, które już w zeszły (m archew, 
pietruszka, cebula dymka, buraczki i t. d ) należy W  KIOSB U PR -̂Y Ul. K O Ś C I U S Z K I
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